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Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16. Lipca.

K u r y e r  f r a n c u z k i  powstaje bardzo na 
złagodzenie kary Barbfesa. »Ohydzająca kara 
ga lerow a, po w iad a ,  nie jest ułaskawieniem, 
ale ow szem  no w ą  k a rą , i w  istocie nie w ie ­
m y ,  czyliby nie lepiej było podług zdania M o­
n i t o r a  spełnić na w inow ajcy  w y ro k  zapadły, 
aniżeli p ię tnow ać  człow ieka , którego życiem 
udarowano. Łagodność , ocalająca tylko ży­
cie z uszczerbkiem h o n o ru ,  jest śmiercią bez 
godności. Jakież możemy mieć w yobrażenie  
o w ład zy ,  k tóra , co jedną ręką daje, drugą 
odbiera; która dobrodzie js tw  sw oich  razem  
całuje i pragnie. Kara galerowa nie jest karą 
*a polityczne zbrodnie. Byłby to  najlepszy 
środek do zdjęcia z bagno ohydy. Hiszpa­
nii wysłał rząd pospołu b u n to w n ik ó w  i z ło ­
dziei do sw y ch  osad. Jakiż z tąd  skutek? 
W  Hiszpanii bagno n a w e t  w  oczach rycerza 
Przestało być miejscem haóbiącem.« P o d o ­
bnie p rzem aw ia  i D z i e n n i k  h a n d l o w y :  
•Poczytujemy to za wielkie szczęście, że k re w  

płynęła , i oddajemy wszelką sp raw ied li­
w ość  w zdryganiu  się na sm utny obraz szubie­
nicy. Żałow ać jednak należy, że przy  czynie

łaski w ątp liw ość  zachodzi, czyli tenże jest ob­
ostrzeniem lub złagodzeniem zaw yrokow anej
kary.« .

M ówią tu  mocno o now ym  projekcie, p rze­
łożonym Marszałkowi Gćrardowi. Przwpo 
mnijmy sobie, że w  czasie rozruchów  
i 13. Ma a buntow nicy  do d om ow  p r y w a ­
tnych wpadali i m ieszkańców lub dom o w n i­
k ó w  tychże zmuszali do w y d a w a n ia  sobie 
b r o n i , jaką u siebie jako członkowie gw ardyi 
narodow ej mieli. T y m  sposobem dostali bun ­
townicy kilka set karabinów . T eraz  w ięc  m a 
wszystka b roń  być składaną w  mieszkaniach 
M airów . Każdy gwardzista narodow y ° tr f y _ 
ma num er na sw oję broń i takową za azdą 
r a z ą , gdy służbę pełnić będzie, za złożeniem 
ow ego num eru ze składu otrzyma.

Donoszą z Tulonu pod d. 11. Lipca: »Z roz­
kazów  Ministra m arynarki, w y d an y ch  do 
wszystkich p o r tó w ,  w nosićby  należało, że 
eskadra A dm irała  Leblanca pod  B uenos-A y-  
resem znacznie w zm ocnioną  zostanie. Zdaje 
się, że nasze nieporozumienia z rzeczą pospo­
litą argentyńską koniecznie w o jn ę  za sobą po ­
ciągnąć muszą. O k rę t  do puszczania bom b 
„Cyclope« ma być natychmiast z n o w u  uzb ro ­
jony; w róc ił  on dopiero przed kilku dniami 
z Mexyku, gdzie miał wielki udział w  zdoby­
ciu cytadelli San J u a n  de Ulloa. Podobnież
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u z b ra j a ją  z n a d z w y c z a j n y m  p o s p ie c h e m  t r z y  
o k r ę ty  w o j e n n e  " S a n t i  P e t r i , "  » M o n teb e i!o «  
i „ l a  Y ic to r ie u s e , "  p r z e z n a c z o n e  n a  W s c h ó d . “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  17. L ipca .

M a ł ż o n k a  M ark iza  B r e a d a l b a n e  z p o w o d u  
s ła b o ś c i  z d r o w i a  m ie jsce  s w o j e  jak o  D a m a  
h o n o r o w a  N .  P a n i  o p u śc i ła  a L a d y  S a n d w i c h  
W  jćj m ie jsce  n a s tą p i ł a .  D a m a  ta  w p r a w d z i e  
* d o m u  w h ig o w s k ie g o  P a g e t ,  ale  p a r o w i  to -  
r y s o w s k i e m u  z a ś lu b io n a ,  tak  d a le c e ,  że  te r a z  
p o d  w z g l ę d e m  s w e g o  s p o s o b u  m y ś le n ia  i 
w p ł y w u  d o  s t r o n n i c t w a  T o r y s ó w  się liczy. 
G a z e ty  t o r y s o w s k i e  p o c h w a la j ą  w i ę c  to  p o ­
s t a n o w i e n ie  N. P an i  i t w i e r d z ą ,  że  k ro k  te n  
u c z y n i ła  b e z  za s iągan ia  r a d y  L o r d a  M e lb o u r n e .

D o m n i e m a n e  w c z o r a j  tu  n a d e s z ł e  w i a d o ­
m o ś c i  o  n o w y c h  z a b u r z e n i a c h  i p o ż a r a c h  w  
B i r m in g h a m ie  i w a l c e  z p o l i c y ą ,  n ie  p o t w i e r ­
d z i ły  się. Z  p r z y b y ł y m  tu  w c z o r a j  w i e c z o ­
r e m  k o le ją  ż e la z n ą  cu g iem  p o w o z ó w ,  k tó r y  
z  B i r m i n g h a m u  w c z o r a j  o  1. z p o łu d n i a  w y ­
j e c h a ł ,  o d e b r a l i ś m y  d o n ie s ie n i e ,  że  p o s p ó l ­
s t w o  aż d o  te j  c h w i l i  n o w y c h  b e z p r a w i  się 
n ie  d o p u ś c i ł o ,  że  w s z e l a k o  d r a g o n i a ,  s t rz e lc y  
i p o l i c y a n c i  p r z e z  m ia s to  ciągle  p a t r u lu ją  i n a d ­
z w y c z a j n e  p a n u je  w z b u r z e n i e .  P r z y  w ó d z c ó w  
k a r t y s t ó w  C o l l in s  i L o v e t t  z a  d a n ą  r ę k o jm ią  
n a  w o l n o ś ć  p u s z c z o n o .  S zk o d y  w  B i r m in g ­
h a m i e  z r z ą d z o n e  p o d a ją  na  30  — 40,000  lu n t .  
szt. K u p i e c  B o u r n e ,  k t ó r e m u  c a ły  sk lep  s p a ­
l o n o ,  s z a c u je  s t r a t ę  s w o j ą  n a  10000 fu n t  szt. 
P y t a n i e m  t e r a z ,  k to  te  s t ra ty  w y n a g r o d z i ć  m a , 
c z y  n o w a  w ł a d z a  m u n ic y p a ln a  B i rm in g h a m u ,  
c z y  te ż  H r a b s t w o ?  O b y w a t e l s t w o  tu te js z e  
w s z e lk ą  w i n ę  z w a la j ą c  n a  m u n ic y p a ln o ś ć ,  
a d re s  d o  L o r d a  J .  R usse l la  w y d a ł o ,  w  k t ó ­
r y m  M a y o r a  i m a g is t r a t  o  o p ie s z a ło ść  i n a r u ­
sz e n ie  o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j  o b w i n i a  
i ż ą d a ,  ż e b y  ic h  z . t e g o  p o w o d u  d o  o d p o w i e ­
d z ia ln o ś c i  p o c iąg n ię to .  _

P o d o b n ie  i W  N e w c a s t l e  i S u n d e r l a n d  n ie -  
sp o k o jn o ś e i  w z n i e c o n e  p r z e z  k a r t y s t ó w  t r w a  ą 
ciągle. W  M a n c h e s t r z e  w a l n e  się o d b y ło  
z g r o m a d z e n ie  k a r t y s t ó w ,  jak p o w ia d a j ą ,  n a j ­
l iczn ie jsze  z d o t y c h c z a s o w y c h  P r e z e s ,  D avid  
R o d e r l s ,  o z n a jm i ł  z g r o m a d z o n y m ,  iż r z ą d  
k o n w e n t  r o z w i ą z a ć  p o s t a n o w i ł ,  a le  d e p u t o ­
w a n i ,  lu b o  l iczba  ich  tak  się u s z c z u p l i ł a ,  że 
o b o w i ą z k o m  s w o i m  p o d o ła ć  n ie  m o g ą ,  j e d ­
n a k ż e  u c h w a l i l i  d z ia ł a ć ,  d o p ó k i  ty lk o  6 ich  się 
p o z o s t a n ie .  J e ż e l i  r z ą d  p r z e z  a r e s z to w a n ia  
c z ł o n k ó w  k o n w -e n tu  k o n w e n t  s a m  z n ie ść  z a ­
m y ś l a ,  to  się b a r d z o  m y l i ;  b o  jeżeli r e p r e z e n ­
t a n t ó w  lu d u  u w i ę z i ą , lu d  in n y c h  w  m ie js ce  
ic h  m i a n o w a ć  b ę d z ie .  —  Z g r o m a d z e n ie  r o ­
z e s z ło  się o  10. g o d z .  i m a s z e r o w a ł o  w  p r o -  
cesy i p r z e z  m i a s t o ,  n ie  d o p u s z c z a ją c  się je d n a k

ż a d n y c h  z d ro ż n o ś c i .  —  N a w e t  w  L o n d y n i e
s a m y m  i o k o l ic a c h  k a r ty śc i  się k rz ą ta ją .  W  so ­
b o tę  z g r o m a d z i ło  się w i e l u  c z ł o n k ó w  k o n ­
w e n t u  n a r o d o w e g o  w  F l e e t s t r e e t ,  a b y  o z n a ­
c z y ć  d z i e ń , w  k t ó r y m b y  ś w i ę t y  t y d z i e ń  p r ó ­
ż n o w a n i a  d la  p o s p ó l s t w a  z a c z ą ć  się m ia ł .

W  w y d z i a l e  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  d. 15. m . 
b . p r z e z  K o n s t a n t y n o p o l  w i a d o m o ś c i  z In dy i  
W s c h o d n i c h  n a d e s z ł y ,  s t o s o w n i e  d o  k tó r y c h  
( jak  już  d o n ie ś l i śm y )  w o j s k o  a n g ie lsk ie  d o  K an -  
d a h a r u  w e s z ł o  a D o s t  M o h a m e d  n a  k o rz y ś ć  
S z a c h a  S u d s c h a h  z  r z ą d u  w  K a b u lu  się z ł o ­
żył. — N a d e s z łe  l ą d e m  g a z e ty  z B o m b a j u  z d- 
18. M a ja  w s p o m i n a j ą  o p o ty c z c e ,  zasz łe j  m i ę ­
d z y  m ie s z k a ń c a m i  K a n d a h a r u  i b r y g a d ą  a n ­
g ie l s k ą ,  w  sk u te k  k tó r e j  A n g l ic y  9 d z ia ł  z d o ­
b y ć  m ie l i .  —  Z L a h o r e  z d. 29. K w i e t n i a  d o ­
n o s z ą ,  że  R u n d s c h i t  S in g h  co  c h w i l a  śm ie rc i  
W y g lą d a ;  p o w i e r z y ł  się t e r a z  n ie m ie c k ie m u  
h o m e o p a t o w i .  H e r a t  je s z cze  n ie  o b l ę ż o n y . —  
M ia s to  R a n g u h n  d. 23. M a r c a  s t r a s z n e  n a w i e ­
d z a ło  t r z ę s ie n ie  z ie m i ;  z n a c z n a  c z ę ść  m ia s ta  
z b u r z o n a  , w i e l e  d o m ó w  się z a w a l i ł o ,  m n ó ­
s t w o  lu d z i  p o d  g ru z a m i  o k r o p n ą  z g in ę ło  ś m ie r ­
cią . W s z a k ż e  w i ę c e j  je s zcze  u c ie r p ia ło  m ia ­
s to  s to łe c z n e  B i r m a n ó w ,  A va.  S ta r y  z a m e k  
z a w a l i ł  s ię ,  an i  j e d e n  d o m  m u r o w a n y  b u r z y  
się o p r z e ć  n ie  m ó g ł  a z ie m ia  w  w i e l u  m ie j ­
scac h  p o k a z u je  sz e ro k ie  p r z e p a ś c i e ,  k tó r e  się 
w ię c e j  n ie  s c h o d z ą .  —  D z i s i e j s z y  G l o b e  
(g a z e t a  m i n i s t e r y a l n a ) ,  z rz e c z e n ie  się D o s t  
M o h a m e d a  i z d o b y c ie  K a n d a h a r u  za n a d e r  
w a ż n e  z d a rz e n i a  p o c z y tu j e ,  t w i e r d z ą c ,  że  u- 
p a d e k  D o s t  M o h a m e d a  i n n y c h ,  p o d o b n ie  w i a ­
r o ł o m n y c h  i do  w o j n y  z A n g l ią  g o tu j ą c y c h  się 
w ł a d z c ó w  o d s t ra s z y  i że w s z y s c y  a b y  p o d o ­
b n e j  k a rz e  n ie  u l e d z ,  p r z e d  p o tę g ą  o r ę ż a  A n ­
g ie lsk iego  się u p o k o r z ą .  Z d a n ie m  g a z e ty  tćj 
w o j n ę  w  I n d y a c h  o b e c n i e  z a  u k o ń ­
c z o n ą  p o c z y t y w a ć  m o ż n a .

H i s z p a n i a .
M o r n i n g  C h r o n i c i e  z a w i e r a  list s w e g o  

k o r e s p o n d e n l a  z M a d r y t u  z d n  6. L ip c a ,  w  
k tó r y m  m i ę d z y  in n e m i  w y r a ż o n o :  „ G a z e t a  
d w o r s k a  ciąg le  u m ie sz c z a  w y ją tk i  z p r z e j ę ­
ty c h  l i s t ó w  k a r o h s to w s k ic h .  D z iś  um ie śc i ła  
d w a  lis ty  d o  D o n  C a r lo s a  i A r ia s a  T e i j e i r y ; 
b y łe g o  M in is t r a  D o n  C a i l o s a ,  k t ó r y  w  czasie 
t r a c e n ia  ty lu  o só b  w  E s te l l i  nS r o z k a z  M a ro t-  
ty , u c iek ł .  O k a z ń je  się z n i c h ,  że D o n  C arlos  
w  p o r o z u m i e n i u  z C a b r e r ą  z o s t a je ,  M a r o t ty  
n i e n a w id z i  i o  u s u n ię c iu  go  jako  z d r a j c y  za­
myśla .  L is ty  te  p r z e s ła n e  b y ć  m ia ły  n a  ręce 
M in is t r a  s k a r b u ,  M a r e o  d e l  P o r s t ,  p o s ia d a ją '  
cego  ca łe  z a u fa n ie  D o n  C a r lo s a .  —  W  liście 
C a b r e r y  c z y t a m y : „ P rz y ja c ie l  m ó j  T e i j e i r o  z a '  
w i a d o m i !  m ię  o  w s z y s t k i e m .  S e rc e  się k ra je 
n a  w i a d o m o ś ć  o h a n i e b n e m  o b e jś c iu  się z o 0 '
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d n y m  X ię c Jem  i c ie szy  m n i e ,  ż e m  się  o d  m e ­
go p rz y ja c ie la  d o w i e d z i a ł  o  w o l i  W .  K .  M c i ,  
° d  k tó r e j  c a łk ie m  za lezę .  M o g ę  ta kże  W .  K. 
M o ś ć  z a p e w n i ć ,  że w  z o s ta ;ą c y c h  p o d  m o j e m  
d o w ó d z t w e m  s z e re g a c h  n ie  m a  p r z e n i e w i e r -  
o zy ch  ż o ł n i e r z y ;  t y c h ,  k tó r y m  zau fać  n ie  m o ­
żna  b y ł o ,  już o d d a l i ł e m ,  a r e s z tu  p a ła  ty lko  
ż ąd z ą  w y w a l c z e n i a  n a le ż ą c e g o  się s łu szn ie  W .  
K . M. t r o n u  b e z  u s tą p ie n ia  w  c z e m k o lw ie k  r o -  
Szczen iu  n ie p rz y ja c ió ł  n a sz y c h  i c h ę c ią  p r z y w r ó ­
cen ia  p o k o ju  nasze j n ie s z c z ę ś l iw e j  o jc z y ź n ie .« 
Z w r a c a j ą c  się zaś d o  n i e w o l i ,  w  jak ie j  D o n  
C a r lo s  u  M a r o t ty  zosta je ,  p o w i a d a :  „ G d y b y m  
Otiał o t r z y m a ć  r o z k a z ,  n ie z g o d n y  w  c z e m k o l-  
Mńek z w o l ą  W .  K .  M- n i e p o s łu s z n y m  m u  b ę ­
dę  aż  d o  o so b is teg o  p o le c e n ia  $ s t r o n y  W .  K. 
M. T e r a z  d z ia ła m  c a łk ie m  w  p o r o z u m ie n i u  
z H r a b i ą  d E s p a n a  i w  ra z i e  p o t r z e b y  p o s i ł ­
k o w a ć  g o  b ę d ę  w  je g o  o b r o t a c h  w o je n n y c h . "  
■^areszcie tak  list s w ó j  k o ń c z y :  » N a j .  P a n ie !  
^ i e  c h c ę  W .  K . M . d łu ż e j  z a t ru d n ia ć ,  ale p o ­
w t ó r z y ć  m u s z ę ,  źe  n ie  m a s z  w ie rn i e j s z e g o  
° d e m n i e  p o d d a n e g o ,  i źe a r m ia  m o ja  m a  d o -  
8yć b a g n e t ó w  d o  z a p e w n i e n i a  W .  K. M . w o l ­
nego  s p e łn ie n ia  J e g o  k ró l e w s k ie j  w o l i  i z a ­
b e z p ie c zen ia  G o  od  k aż d e g o  z a m a c h u  n ie p r z y -  
D cie lsk iego , b o  p r z y  p o m o c y  B o g a ,  w  k t ó r y m  
ciągle n a d z ie ję  p o k ł a d a m ,  p o t r a l i ę  n i e z a d łu g o  

K ,  M. d o  M a d r y tu  o d p r o w a d z i ć ,  g d z ie  
W o ln y  o d  t r o s k  o b e c n y c h  s p o k o jn ie  i  b e z p i e ­
czn ie  p r a w  w ł a d z c y  u ż y w a ć  b ę d z i e s z .« T e i -  
Jeiro z a w ia d a m ia  D o n  C a r lo s a ,  że  p r z e b r a n y  
Jako k a ta lo ń sk i  K a ro l i s la  d o  C a b r e r y  p r z y b y ł ,  
i t e g o  za n a jw ie r n ie j s z e g o  z w o l e n n i k a  D o n  
C a r lo sa  p o c z y tu je .  " J e d n o ś ć  zasad  , p o w ia d a ,  
s t a n o w i  p o d s t a w ę  n asze j  z o b o p o ln e j  p rz y -  
jaźn i  i p o d  jego  r o z k a z e m  c h ę tn i e  jako  p r o s ty  
ż o łn i e r z  w a l c z y ć  b ę d ę . «

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
. M o r n i n g  C h r o n i c i e  o t r z y m a ł a  n a s t ę p u ­
ją  ce d o n ie s ie n ie  z S a n  S e b a s t y a n u  z d n .  4. 
j-apca : » D z iś  r a n o  n a d e s z ła  tu  w i a d o m o ś ć ,  że 
K aro liśc i  d z ia ła  s w o je  z a m u n i c y ą  i in n e m i  
Zapasam i z A n d o a in u  i k ilku  in n y c h  p u n k tó w '  
c ° fr ię li ,  i d o  N a w a r r y  o d p r o w a d z i l i ,  g d z ie  |e 
a lbo  w  sam ćj  E s t e l l i , a lb o  w  o k o l ic y  te jże  usta-  
W ićz am y ś la ją .  K a ro l i ś c i  b o w i e m  są p r z e k o n a n i ,  
t e  t e r a ź n ie j s z e  d z ia ła n ie  E s p a r t e r y  i o d g ra ż a n ie  
o d d a w n a  z s t r o n y  jego ,że  n a D u r a n g ę  u d e rz y .m a -  
D ty lk o  n a  ce lu  za k ry c ie  p r a w d z i w e g o  p l a n u , i  źe  
*>'ko na  p r z y b y c i e  D o n D i e g i  L e o n a  n a  p e w n e  
O znaczone  m ie js c e  o c z e k u j e , a b y  n ag le  n a  
L s te l lę  u d e rz y ć .  —  O b r a d y  w  f r a n c u z k ie j  I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  n a d  s i ln ie js z ć m  p o p ie r a n ie m  
® prawy K r y s t y n i s t ó w  m o c n o  K a r o l i s t ó w  z m ie -  
j 'ZjV i w s z e lk i c h  u ż y w a ją  s p o s o b ó w ,  a b y  się 
ud  p 0 p r o w i n c y a c h  o n ic h  n ie  d o w ie d z ia ł .  —  

A a ro to  m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  źe  jes t  d o s ta te c z n ie

p r z y g o t o w a n y  d o  b ro n ie n ia  g o śc iń c a  m i ę d z y  
O r d u n ą  a B i lb a ą ,  i źe  ż o łn i e r z e  jego p o s t a n o ­
w i l i  b r o n i ć  m ia s ta  A re ty  d o  o s ta tn ieg o .  —  P u ł ­
k o w n i k  C l a b a n a ,  h e tm a n ią c y  p u ł k o w i  ,,  G e -  
r o n a , «  m i a n o w a n y  z o s ta ł  B ry g a d y e re rn  i jako  
S z e f  s z ta b u  g ł ó w n e g o  a rm i i  a rag o ń sk ie j  t o w a ­
r z y s z y ć  b ę d z ie  G e n e r a ł o w i  O ’D o n n e l lo w i . "  

S e r b i a .
Z  S e m ł i n a ,  d n ia  7- L ip c a .

( G a z .  Po tcsz .)  —  X iążę  M i ło s z ,  p r z e b y w a ­
jący  o b e c n ie  w  d o b r a c h  s w o i c h  n a  W o ł o -  
s z c z y z n ie ,  p r z e c i w  p r z y m u s o w ć j  a b d y k a c y i  
s w o j e j  d. 27. C z e r v r c a  u r o c z y s tą  w y d a ł  p r o -  
t e s t a c y ą ,  t w i e r d z ą c ,  źe  g o  d o  z r z e c z e n ia  się 
z n i e w o l o n o  o d g ra ż a ją c  m u  p o z b a w i e n i e m  g o  
życia . J e d e n  e g z e m p la r z  p ro te s ta c y i  tej o d e ­
s ła ł  d o  P e te r s b u rg a  a d ru g i  d o  K o n s t a n t y n o ­
p o la ,  W  p iśm ie  d o ł ą c z o n e m  d o  r z ą d u  ro s -  
sy jsk ieg o  g o rz k o  się X ią£ę  zali na  K o n s u la  
ro s s y js k ie g o ,  k tó r e g o  C e s a r z  M iko ła j  o s ta tn ie -  
m i  c za sy  w y n a g r a d z a j ą c  jego  z n a k o m i te  z a ­
s ług i  G e n e r a ln y m  K o n s u l e m  m i a n o w a ł ,

T u r c y a.
G a z e t a  L i p s k a  z a w i e r a  n a s t ę p u ją c e  p r y ­

w a t n e  d o n ie s ie n ie  z K o n s ta n t y n o p o la  z d n ia  
3. L ip c a  o  s ta n ie  r z e c z y  w  tam te jsz ć j  s to l ic y :  
" P a n u j ą c y  te r a z  S u ł t a n  A b d u l  M e d s z y d  z o s ta ­
w a ł  aż n a  k i lka  d n i  p r z e d  śm ie rc ią  o jca  s w e g o  
p o d  d o z o r e m  sw ó j  m a t k i ,  t e r a ź n ie j s z ć j  S u ł ta -  
n o w e j  W a l i d y ,  k tó r a  z a w s z e  w ie lk i  w p ł y w  
n a  u m y s ł  s y n a  s w e g o  w y w i e r a ł a .  D o p ie r o  
n a  t r z y  m ie s ią ce  p r z e d  śm ie rc ią  s w o ją  r o z k a ­
z a ł  S u ł t a n  u rz ą d z i ć  p a ła c  j e d e n  w  b l i sko śc i  
p a ła c u  M u s ta fy  N u re g o  E f e n d e g o  p r z y  B e g le r -  
B e i ,  a b y  ta m ż e  s w e g o  N a s tę p c ę  t r o n u  u m i e ­
ścić. J e s t  o n  b a r d z o  n i e ś m i a ły ,  ła g o d n e g o  
c h a r a k t e r u  i s ł a b o w i ty .  Z a s łu g u je  t o  w  is to ­
cie  n a  u w a g ę ,  ze  p o z o s t a łe  d o tą d  p r z y  ży c iu  
dz iec i  z m a r łe g o  S u ł t a n a ,  t. j. p a n u ją c y  te r a z  
S u ł t a n ,  b r a t  jego  N iz a m u d i n  i c z te ry  S u ł ta n k i ,  
S a l ib a ,  m a ł ż o n k a  H a li la  B a s z y ,  H a d id ie ,  A d ile  
i K a i r e ć ,  z j e d n ć j  p o c h o d z ą  m a t k i .  S u ł ­
t a n  M a h m u d  m ia ł  o k o ło  500  k o b ie t  w  s w o i m  
h a r e m i e ,  a le  w  śc is łem  z n a c z e n iu  j e d n ę  ty lko  
m a ł ż o n k ę ,  t. j. O r m i a n k ę ,  u  k tó r e j  d o z n a w a ł  
s ło d y c z y  d o m o w e g o  p o ż y c ia  p o d łu g  w y o b r a ­
żeń e u ro p e j sk ic h .  O n a t o  w e z w a ł a  d o  s w e g o  
h a r e m u  o rm ia ń s k ą  z a k o n n ic ę  M a r y ą ,  g d y  t e ­
raź n ie jszy  S u ł t a n  b y ł  b e z  n a d z ie i  życia  B ra t  
su ł tańsk i N iz a m u d i n  ta k ż e  o d  2 c h  ty g o d n i  o d  
s w ó j  m a tk i  o d d a lo n y  i w  w s p o m n i a n y m  w y -  
źć; p a ła c u  u m i e s z c z o n y  zosta ł .

Z a ra z  p o  ś m ie rc i  S u ł t a n a  M a h m u d a  z e b r a ł  
s ię d y w a n  1 z a  n ie u s ta ją c y  og łos ił .  D n ia  2go 
z a w i a d o m i o n o  u r z ę d o w n i e  C ia ło  d y p lo m a ty ­
c z n e ,  źe r z ą d  n o w e g o  S u ł ta n a  w e  w s z y s t k i e m  
w  d u c h u  z m a r ł e g o  p o s t ę p o w a ć  b ę d z ie .  P o -
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Utyka po s tęp u  o ż y w ia  w szy s tk ich  c z ło n k ó w  
d y w a n u ,  i ci n ie  różn ią  się bynajm nie j w  zda­
n iu  s w o je m  o dalszym  to k u  p o s tę p o w a n ia  pod  
w z e le d e m  w e w n ę t r z n e g o  i z e w n ę trz n e g o  p y ­
tania Są to  s ło w a  Ministra s p r a w  za g ra n i­
c z n y c h ,  N u re g o  E fer idego , k tó ry  zarazem  do ­
da ł że  P o r ta  jest g o to w a  pojednać się z Meh- 
xnedem  Alim i dla tego w y d a la  r o z k a z y , aby 
a rm ia  o t tom ańska  k r o k ó w  w p rz y ja c ie l s k ic h  
i n a  lądzie  i na  m o r z u  zaniechała- E u ro p a  
przyznać jednak  m u s i ,  że S ta t u s  quo  byłby 
T u r c y ą  o zgubę p rz y p ra w i ł .  D ziś  zap roszono  
M in i s t ró w  europejsk ich  w ie lk ich  m o c a r s tw  
n a  o b rad y  z M inis tram i tureckim i do  pałacu 
P o r ty .  W ia d o m o  już ,  że p o ś r e d n ic tw o  s w o ­
je o fiarow ali i sp o d z iew a ć  się t r z e b a ,  ze p y ­
tan ie  w s c h o d n ie  w  dob ry  za ła tw io n e  będzie 
sposób. R ossya  nie zechce się p o d o b n o  te raz  
te m u  europe jsk iem u  p o ś r e d n ic tw u  sprzeci­
w iać .  S p ra w y  ta k o w e  w  stolicy .̂w ’'aca)‘l 
u w a g ę  w szy s tk ich  n a  siebie i o armii Hanza 
Baszy n ik t  n a w e t  n ie pomyśli.  —  ”  oy ry i  
p o d o b n o  groźne  p o w s ta n ie  w y b u c h ło ,  jak li­
sty  z d. 21. C z e r w c a  op iewają ."  _ .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi w  piśmie 
je d n ć m  z Dalm acyi z d. 1. L ipca o u tarczkach  
m ię d zy  A lb ań c zy k a m i a ( Jzarnohórcam i.  ler- 
w s i  z n ic h  w p a d l i  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  Ba- 
h ira  Beja do  k ra ju  C z a r n o h ó r c ó w ,  p 0 *3 tych  
b i tn y c h  górali spustoszyli i p rzeszło  30 d o m ó w  
W  p erz y n ę  obrócili.  C z a rn o h ó rc y  w  d w ó c h  
u ta rc z k a c h  porażeni i zm uszeni zostali cofnąć 
się n a  w szy s tk ich  p u n k ta c h ; ale w  trzeciej 
dość  znacznej w a lc e  zadali T u rk o m  p r z e w a ­
żną k lęskę; odebra li  im  3 ch o rą g w ie  i do  h a ­
n ie b n eg o  zmusili o d w ro tu .  O ko ło  400 A l-  
b a ń c z y k ó w  ok ry ło  t ru p am i sw e m i p o b o jo w i­
sko. M iędzy  poległymi znajduje się także sam  
w ó d z  B ah ir  Bej. C z a rn o h ó rc y  utracili w  za­
b i ty c h  50 ludzi i 3 kobie ty .

W  p iśm ie z K o n s tan tynopo la  z dn, o. L ipca, 
u m ieszczo n em  w  G a z e c i e  P o w s z e c h n e j ,  
wyrażono-: „N ajw ażniejszym  zaiste w ypadkiem
jest zdan iem  n aszćm  to ,  ze P orta  dzisiaj R e­
p rez en ta n to m  cz te rech  m o c a r s tw  ośw iadczy ła ,  
iż Basza E g ip tu  p o w in ie n  z l a r s u s ,  A d a n y  
i Syryi us tąp ić ,  o ra z  w sze lk ic h  p retensy i  do  
za ję tych  na w y b rz e ż u  arabsk iem  m o rz a  C z e i -  
w o n e g o  p rzez  E g ipcyan  p u n k tó w ,  m iędzy  
k tó re m i  miasta  św ię te  p rze d ew szy s tk iem  wy­
m ie n io n o ,  jako też do  całej A rab i i  u roczyśc ie  
s ię  w y r z e c  i tylko na posiadaniu  E g ip tu  i o k o ­
l ic  zaprzes tać .  N atenczas M e h m ed  Ali i «yn 
jego  w y s o k ą  łaskę Sułtana  na n o w o  pozyska­
ją. S u ł tan  o raz  g o tó w ,  lubo nie n iepodległość, 
t o  je d n ak  dziedz iczność tych  krain  (t. j. E g ip tu  
z  oko licam i)  ro d z in ie  M e h m ed a  Alego w  spo­
s ó b  is tn ie jących  yy M ezopo tam ii  dz iedz icznych

S u ł ta n a tó w  za p e w n ić  i p rzyznać.«  —  W s p o ­
m n ia n a  gazeta  do łącza  jeszcze u w a g ę :  « In n e  
p ism o z K ons tan tynopo la  tw ie r d z i ,  że Meh- 
m e d  Ali choć  nie P a n e m ,  to  j e d n a k  ty m c za ­
s o w y m  Baszą Syry i  u z n a n y  zos tan ie ."

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 8. L ipca.
G a z e t a  V o s s a  z a w ie ra  nas tępuiące  niby 

to  n a d z w y c z a j n ą  d r o g ą  dosz łe  w ia d o m o ­
ści: W b r e w  r o z k a z o m  r z ą d u ,  K a p u -
d a n  B a s z a  z c a ł ą  f l o t t ą  s w o j ą  p o d  ż a ­
g l e  w y s z e d ł ,  a b y  M e h m e d o w i  A l e m U  
u s ł u g i  s w o j e  o f i a r o w a ć .  O b ie  eskadry 
chcą na tychm ias t  do  D a rd a n e l ló w  w róc ić ,  
aby n o w e  z n ieprzy iac ió ł M e h m e d a  A lego zło­
żone M in is te ryum  obalić.

Z S y ry i  o trzym aliśm y w ia d o m o ś ć ,  że przed 
nadejśc iem  rozkazu  r z ą d o w e g o ,  aby  k r o k ó w  
n ieprzyjacie lskich  zan iechać ,  a rm ia  turecka 
egipskićj w ie lk ą  w y d a ła  b i t w ę ,  w  której 
Ib ra h im  Basza zup e łn e  od n ió sł z w y c ię z tw o .

P o d a je  się n in ie jszem  do  publicznej w ia d o ­
m o śc i ,  że n a d d z ie rz a w c a  A u g u s t  K r i  e g e r  
z B o g d a n o w a  i Z o f i a  M a  t y 1 d a H a r n e c k e f  
z Berl ina, k o n tr a k te m  p rze d ś lu b n y m  z dn. l4> 
M arca  roku  bieżącego w sp ó ln o ść  m ają tku  i d o ­
ro b k u  w yłączyli .

R o g o ź n o ,  dn ia  19. C z e rw c a  1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .
' S u h l s k i e  d u b e l tó w k i  nadzw ycza jne j  do- 

b roc i  od  14 do  80 T a l .  ofiaruje
G. W .  U o t t s c h a l c k ,  

___________________ w  rynku  p rzy  ratuszu.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
  Berlińskiej.

D n ia  23. L ipca  1S39.

O blig i d ługu państw a . . .
P r . ang. o b lig ac je  1830. . . 
O blig i prem iow  h and lu  morsk 
O blig i K urm arch ii z bież. kup 
O b lig i tym cz. Nowe) M archii d t 
B erlińskie ob ligacj e miejskie 
K ró lew ieckie d ito  .
E tb lągskie d ito  .
G dańskie d ito  w  T . . . .  
Z achodnio  - P r . listy  zastaw ne 
L isty  zast. W .  X . P oznańskiego 
W sc h o d n io  - P r . listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  •
K u r-  i N ow om arch . d ito  ,  
Szląskie d ito
O bL  zaległ, kap . i p rC . K u r-  i N o 

w ej - M arch ii . . . .

Z ło to  al marco • • .  .  , 
N ow e du k a t y . . . . . .
F ry d ry ch sd o ry  . . . . .
In n e  m onety  złote po 5  talarów 
Disconto . . . . . . .

Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

go to ­
w izną.
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